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c°  następuie 
w  Portugali i  podŁ LMLUgćiłll pOQ Sprawą lua io^amn 

n;a a  ̂I E . g u  z y  ( A l a r m  o n  t a )  o b o z o w a ło
* *  ,?4- L ip ca  nad rzeka D u e r o  n a pi ze c i w7 S K ół A ' 1 i - Tl - - -.,1 +  ̂ Y  ó>ak ° y ska Angielskiego.  ____ „ .

‘  g u z y  d nja jg.  pod T o r d e s i l l a s  w  o-
i »■» lr 11 Iz 1» nfrn rn-wlra rh

P r z e b y ł  te rzekę Xżę

& c h

gdy  wtem ugodzi ła  go kula  działo-

Zd" aui > ' dwie r a n y  w  pr dw y  b o k  zadała ,  
^.^rzenie to znagl i ło  go do opuszczenia  pola
ty
1 it \X; 1 * 0 O ” ' " I ” j»vr*Ł*
, wy,  ale nieniasz o życ ie  iego o b a w y .  —  

t»óa  ̂ ro z p oc zy na ni a  się b i t w y  obi ą ł  do- 
1 ztwo Jenerał  d y w i z y  y n y  C l  a u z  e 1. T r w a -  
a ^rzer n n  1 - ■ -

 , v* yjij vv i£,j j  uy kj l ct u L c 1. x rwa-
CUcj ' Zez k i lka  godzin bardzo zac ię ta  wa lk a .  
h i e ^ J o Wa êę*n°śc i  d o k a z y w a l i  Francuzi  , i
ittii

- - o k a z y w a l i  
c z y n ó w  ch w a le bn yc h  , g odnych

W s z a k ż e
 ̂ -W XI. VT U jr *

llenia F ra n c u zk ie g o , w id zia n o . w s z a K z e  
j f p p a d e k  , k tó r y  sp otkał  Xięc ia  R a g u s y ,  
c f° n' ł  2 p oczątku  z a r a z  Jen. C l a u z e l  do 
a ani a g ję ^  nr a w a ctrAnA T o r m e s .  Pu’̂ah  ̂

P°'Vrócił
jaęych

w  p r aw ą  stronę ______ - -
się na obie st rony korzyściach, ,  

vtj ’ “ WT. 0n za h u e r o  przy  A l b a ,  zosta­
j ą  Szy  iednę z d y w i z y i  dla za s ła ni an ia  mo- 
się n południa  dnia następnego.  O d b y ł o  
iąeieP ^ez nagabania  ze st rony nieprzy- 
Hi ŝ , a ? który znaczną  klęskę w  ludziach po- 
i ą iU ‘ Dn ia  23. ciągnęło daley w o y s k o  

1ŁUzkie przez  P e u a r a n d a ,  a  postępo-

Jj  . \
l i s z p a n i i a  i P  o r t u g  a 1 i i a.

,Monitor P a r y  z k i pod d. ig.  Sierpnia,  o- 
, ,W o y s k o  dzia ła iące  

Al ars za łka

. , ... wieprzylacieLa, i po KUKU uiaiczicacu , 
Których Francuz i  z a w s z e  mieli  g o r ę , cot- 

J t s i ę  nieprzyjaciel  pod S a 1 a m a n k ę  , guzie 
ooa w o y sk a  s tanęły  naprzec iw siebie dnia 22. 
Rozpoczęło się z  ob oie y  st rony  strzelanie. 
Marszałek Xiążę  R a g u z y  p o s t a n o w i w s z y  
stOczyć b i t w ę  za ię ty  b y ł  czynieniem rozpo-  
rządzeń- o-dw wt»m -1

w a ł a  za  nióm iazd a  Angielska ,  z  k t ór ą  ty ln a  
straż nasza pomyślnie w a l c z y ł a ,  pr zy m us i ła  
ią  do uciekania co konie w y s k o c z y ć  m og ły ,  
i wie lu z tiiey ubiła.  C ią gnęło  da ley  w o y ­
sko na'sze, a nieprzyiaciel  nie o d w a ż y ł  się na 
n ’ e uderzać ,  i zaięło zn o w u  dawne swe.  s t a ­
nowisko  przy  T o r d e s i l l a s  za  rzeką  D u e ­
r o .  Wiadomości  te p i z y w i ó z ł  P. F a ‘ b v i e r  
Ad jut ant  Xięcia R a g u z y  do Ministeriium 
w c ie n n e g o ,  i natychmiast  ie Minister w o y n y  
pos ł a ł  d główney  kw a te ry  Cesarsk iey . “

L is t y  p r yw at n e  odebrane  w  P a r y ż u  
s t B u r g o s  zawióraią ba rdzo  c ieka we szcze­
g ó ł y  o rosprawie pod S a l a m a n k ą ,  a  
wszystk ie  się zgadz3ią  , że p o r a ż k a  wo y sk a  
Angielskiego by ła  n ie za wo dna ,  g d y  w  tern 
Xiqże R a g u z y  zosta ł  r a n n y m ,  i ■ iuz nie

eh™ /  fZona» która mu p r a w e  ramie zgr u­
b i a ł a  : — i- —   i .

mógł  
c z n a ;

d o w o d z i ć -  Strata A ng l i k ó w  iest zna-
ki lka ich p u ł k ó w  w pien w y c i ę t o  , i

niemało ich Jenerałów,  tudzież w y ż s z y c h  of- 
f-cerów p o l e g ł o ,  iako  to:  Jenerałowie C o t -  
j o n ,  C o  w i e ,  A t t a r i ,  L e  m a r c h a n d  i 
L e i  te.  Marszałek B e r e s f o r d ,  ieden z bie- 
g leyszych  Jenera łów Angielskich , niebezpie­
cznie r a n n y ,  i uniesiono go z no b o i o w i sk a  
umierającego. T r z e y  inni Jenera łowie  ranni 
t a k ż e ,  mniey w ię ce y  niebezpiecznie.  B i t w a  
t a ,  któraby mogła b y ł a  b y d ź  fa ta lnieyszą  
dla  nieprzy jac ie la ,  z a d a ł a  mu wsze lako  nie­
po w et o w a n ą  s t ra tę ,  a ta b y ł a  t a k a ,  iż nie 
śmiał  iśóź za  w o y s k i e m  Francuzkiem , które 
się porządnie c o fn ę ło ,  i d aw ai ey sz e  s t a no w i­
sko za rzeką  D u e r o  zaięło.  Nazaiutrz  do­
piero (d.  24. L i p c a )  nieprzyjacielska  iazda 
uderzy ła  na ty lną  straż nasze ;  ale dzielnie 
p r z y w i a n a  od óęgo pułku  l in i io w e y  piecho­
ty,  i poniós łszy  k lęskę ,  utraci ła ochotę dniu 
szego nacierania.  Z a p e w n i a i ą ;  iż w  tey-to
utarczce poległ  Jen C o t l o n ,  nacze lny d owód­
ca iazdy  A u g i e l s k ie y ,  ale we wszystk ich  u-



■tarczkach cu d ów  waleczności  dokaz yw ał ,  P e ­
w n y  officer z r i2go  pułku  Francuzkiego u- 
d e r z y w s z y  osobiście na Anglika  t rzymającego  
c h o r ą g ie w ,  odebra ł  mu i ą , o d c i ą w s zy  mu 
itękę. —  P o  p o w r o c ie  w o y s k a  Francuzkiego 
z a D u e r o  ze wszystk iemi  działami  i w o z a ­
m i ,  nadesz ły  mu świeże posi łki  z V i l t o r i a  
i AJ a cl r y t u ,  i ieszcze co chwi la  przyby-  
w a i ą .

Do wiedz ie l i śmy sie także', iż morska w y p r a ­
wa Angielska ,  k .óra  się po kaz a ła  pod W a l e ń -  
c y  ą, z.iawiła się zn o w u  p o d P a l a m o s  w K a ­
ta l o ni i ,  gdzie Jen. L a m a r ę u e  zaraz na iey 
przy ięc ie w y st ą pi ł .  O w o  zg o ła  , nigdzie je­
szcze dotąd Angl icy  nie w y l ą d o w a l i .

Z w i ą z e k  R e ń s k i .
Ot

Dn ia  21. Sierpnia z iechał  do F r a n k -  
f o r t u  Hrabia N e i p p e r g ,  Ces. Aus iryacki  
P os e ł  przy  D w o r z e  Sz wed zki m .

Dnia  26. Sierpnia z jechał  tam takza 
M ar sz a łe k  i Xiąże Y a l m j  ( K e l l e r m a n ) .

Z w ó y s k  N e a p o l i t a n s k i c h  ciągnących 
na  północ ,  nadesz ły  d. 21. Sierpnia następu­
jące  pułki  do A u g s b u r g a :  oułk ko nu ey
g w a rd y i ,  pułk k o n n y c h  W el i t ó w  i ieden od- 
dz ia ł  ko nn ey  ar ty lery i  g w a r d y i ;  d. 23go 
nadciągnęły  tamże  2 batal iiony W el i f ów  pie­
szych* i ‘7 m y  Pu^  l in i i o w y ;  ( m i ę d z y  temi 
tfnayduie się ki lkaset  murzynów) .  Obie  te 
ko lumny u da ły  s i ę ,  w y p o c z ą w s z y  dzień ie­
den, w dalszą drogę na N o r y m b e r g ę ,  Dma 
25. wszedł  także  do A u g s b u r g a  batal i ion 
W e K t o w  z g w a rd y i  Xiążęcia B o  r gh  e s e ,  idą- 
ey  z T u r y n u ,  a temi dniami ma nadeyśdź 
batal i ion W e l i t ó w  Florentyńskich,  k tóry  d. 4. 
Sierpnia z F l o r e n c y i  ao  w o y s k a  wyru-  
s z y i .  -

O d  nieiakiego czasu przechodzi ły  prawie 
codziennie przez F r a  n k f ó  r t  szczepy  rozmai­
ty c h  pu łk pw  fr a n c u zk ic ł i , udaiące się od 
woyska:  do F r a n c y  i dla  odebrania tamże 
nowozac iężriych .  Ciągną  także często przez 
F r a n k f ó r t  o d d z i a ł y  piechoty,  iazdy  i żan­
darm eri i  udaiące się do wielkiego woyska .

Niedawno prowadzono koło F r a n k f u r ­
t u  na wie lk ich  wozach działa francuzkie do 
oblężenia,  które w io zą  na połnec.

W  K a s s e l  ogłoszono d. j. Sierpnia co 
nastepuie:  , ,Dnia dzisieyszego w y d a ł  zarzą-  
dza ia cy  po l icyąJenera ł  dywi z y i  R o t i g , i r s  do 
wszystk ich  De partamentów Króles twa  W e s t ­
f a l s k i e g o  r o z k a z ,  ażeby  ka żd y ,  iakiego-

ko lw ie k  b ą dź  stanu i s t o p n i a ,  ważąC/ 0 
rozsiówać o położeniu w ó y s k  na półd°£vj 
tak ie  wia dom ośc i ,  które nie są urzędowej:f, 
przez publiczne,  pozwolone  w  obwo dz ie  h t 
lestwa  gazety  ogłoszone nie zo sta ły ,  natjFj^ 
miast  z a t rz y m a ny m  i do K a s s e l  b y ł  Pr% u 
wiez ion ym ;  gdz ie  z swe&o postępku usT , ^ 
wiedli  wić się,  i tak długo tam że  pod S°aLj 
rem zostać będzie m u s i a ł ,  póki  tey  os0 
nie w y m i e n i ,  od którey  taką Wiadomość l,ję 
t rz ym a ł . “  z ę

X i e s t \ v o  W a r s z a w s k i e .

G a ze ty  W a r s z a w s k i e  począwszy  5 i , 
dnia 18. S ierpnia ,  napeLnone  są opihaniWp^ 
uroczystośc i ,  z iakiemi po tmastach d e p C v 0 
m e n t o w y c h  i p o w i a t o w y c h  Xięstwa  W  $ 
s z a  w s k i e g o ,  o bc ho dzo no  rocznicę  l '' 
dzin NjS Cesarza N a p o l e o n a .  d(j

Dnia  25. Sierpnia ,  iako w dniu poś< 
Conym Imieniowi  N. C es arz ow ey  Francuzi- ła|r 
L u d w i k i ,  oświecono w  W a r s z a w i e  2 
brey  w o l i  wiele  d o m ó w ,  a  z  gmachów 
b l i c z n y c h ,  zamek Król ews ki  iaśniał  rzęsb 
i gustownem światłem.

W o y s k o  N e a  p o  l i  t a ń s  k i  e przezn^ 
ne na północ ,  zacz yna  iuz przechodzić P.-2ê s 2 
Departament  P o z n a ń s k i ,  Dn ia  25. J 
pnia p r z y b y ł o  iuż z niego 1000 ludzi  ao * su 
z n a n i a .  M  j

P o  pr z y b y c i n  do W a r s z a w y  DeF 
w a n y c h  od R z ą d u  t ym cz a s o w eg o  w  W .  b, ■ 
s twi e  L i t e w s k i e  m ,  i z łożeniu przez 
od tegoż Rz ąd u  Radzie  jeneralnćy  akcess1* ą̂ię, 
Konfe der ac y i  Polski  (o b a czy ć  JS. 69. G^" jju 
n a szey ) ,  odeb ra ła  taż  Rada nader 
mą odez wę tegoż R z ą d u ,  która przekort) 
o niepłonnych do w od a ch  iak nayściśleyS^Ala) 
z w i ą z k ó w  między  d w o m a  b ra ter sk ie pi  J ,lgć 
rodami .  j f ó h

T a ż  R a d a  odbiera dotychczas  |S
do Konfederacy i  P ol sk i ;  między innetni 2#  o 
bra ła  także akces JW .  W a w r z y ń c a  d* 
g e s t r b m ,  Ministra z w i ą z k ó w  zewnętrZ%)(̂ ła 
Króles twa  Szwedzkiego ,  k tór y  w i a t a c h  
1790 1 j 7 9 ł b y ł  Ministrem Szwedzki^j.  'Uj 
W a r s z a w i e ,  i w poczet Sz lachty  Po^^m 0 
zo sta ł  pol iczony;  akces W.  Józef? B i e r  
s k i e g o ,  by łego M ar sz a łk a  i Regiment 
Konfederacyi  B a r s k i e y ,  Starca  poci")' i 
g o ;  i akces O b y w a t e l i  P ow iat u  B o b r  j l 
s k i e g o  ( w  L i t w i e ) ,  zd z ia łan y  d 28- 
w mieście H ł u s k  i , w  publ iskości  
iacieKkiego wo ysk a .



K0nf ' , n,a 3° ‘ Sierpnia odebrała^ R a d a  Jen. d o m y ,  o b o r y ,  stodoły zalane widzieli;- nfu- 
, jSstołe rac^‘ akces Zgromadzeń gminnych sieli się więc  chronię p o  górach.  Okol ice  

Cznego miasta W a r s z a w y .  N a d w i ś l a ń s k i e  niezmiernie wiele ncięr-
,u la n'a S<. S ierpnia ,  w p r o w a d z o n ą  zosta- p i a ł y ,  st raciwszy ca łą  nadz ie i f  tak wiele o- , 
;-t racyf ,Pos*ed*enie R a d y  Jeneralney Konfede-  biecuiącego zb ioru;  s iano,  zboże na pomięci  

cr°Jia ^Pu,acy a  P ow iat u  P i ń s k i e g o ,  zło- i na pniu zatopione; brzegi  W i s ł y  nader 
1 tZ • Xięcia Karola  L u b e c k i e g o  i u sz kod zon e,  w i n n y c h  mieyscach i z dom ami  
% '  ,apa G r z y m a ł y  L u b a ń s k i e g o ,  któ-  mieszkańców p o z r y w a n e  zos ta ły .  S ł o w e m , 

ĴfaCyj akces tegoż po wiatu  do Konfede- s z k p d y  te będą pamiętne,  są bowiem nieźli-
° r,1ń>any ’ przez goo  górą O b y w a t e l i  pod- czoae.

-Konfe '̂

jollfisany,

z \ y  racy i , ‘  wy ie ch a ł  dnia 4. Września  
p0Wr^ z a w y  do P u ł a w ,  lecz  wkrótce

’ T V ’
Xiążę C z a r t o r y s k i  Marsz a łek  
: v i . « ;vi fr l iał  dnia A. Września

-ł poWr6 ; ; * w y  ao  r u 7 a w i
j. eni iest sp o d zi ew an y.
1(fiza \ v Cl POCz, f̂ku Września  w y s z ł a  z W a r ­
ci ł^rzad^--CZ^  g warcty* ruchomey iak nay 

V ^ ° y s k o ! 2  ubranśy  i w e  wszelkie porządki  
, / y * .  s - e  o p at r zo n ey ,  do korpusu Jenerała 

K o s i ń s k i e g o ,  
i du,  , nia 2go Września nadciagnał  z G r o -f - ł 11*  d o * w 2 ^ 0  V V r z e s n i a  n a d c i ą g n ą ł  z u r o -  

;i( k o n n e C T  a r s z a w X  o d d z i a ł  p u ł k u  3 g o  l e k -  
\|H oq  ( u  . S °  g w a r d y i  C e s a r s k i e /  ,  z ł o ż o n y  z

u?l   ------*- - - '  _*_i: t
§ war(i y i  Cesarskiey , z ło żony  z 

' skiCL z* > sam ych sy n ów  Ob yw ate l i  L itew-  
■ hie ’ °brze  .ubranych, uzbroionych  i w ko- 
■V. P a r z o n y c h ,  z któremi Jenerał  K o  u o p -

W tvch -ł _ 1. '  I------» '  - —
IVV L " * Kiurcmi JCIJClrtl ik U BI u -
- ych dniach do g ł ó w n ś y  k w a t e r y  w y

9  Zr2ądzonych przez W i s ł ę  podczas 
ni^a .Cz0w szkodach  , piszą z  Departamentu  
po a d o m s k . e g o  pod cl. , 7.  Sierpnia co na- 

Łw -^ . * d  niepamictnvrh n ,  \ i ~
~ -©~ u, i 7. Sierpnia co no-

sjpuie:  „ O d  niepamiętnych cz as ów  nigdy  
eg J M s ł a  ty le  szkód nie z r z ą d z i ł a ,  ile. pod- 

i(vlas ostatnich dżs-jrró...  ----
- .  a  t-jic oŁicoci m e  z r z ą d z i ł a ,  i le  p o d -

_ f a s  ostatnich dśs zc z ów  od ,<;go do i7go
liiftj m- t r w a i a c y c h - T T a m  g d z ie  nie b y ł o  p r z y -

p o w o d z i ,  doświadczono  i e y  t er az ;  po 
i - a . ..........• . .

1 r " -''.•-i 9 uvo»* luutŁUiiU 1 LCTciẐ  pO
- b‘a aUl1 * polach n iż sz yc h ,  b y ł a  w o d a  rozla- 

kształ t  wezbranego morza ; wszystk ie  
me(j \ le groble i upusty po zrywane  z o s t a ł y ;  
Cfcłt>1 ie gdz ie  nieorLif  eto... - 1- - 1

„ J VV «a liC WSI**} i
A : uw‘« gdz ie  niegdzie s t a w  się utrzymał .  
Jił' ale rzeczki s ta ły  się strasznemi s p a d a  i-ąc 
' vk°r tys tyth  mieysc,  p o r y w a ł y  w s z y s t k o  co- 
i. ^wiek im b y ł o  na z a w a d z i e .  W  kuźnicach

1 7p! a u -
id c

of\v „ Ł? ch ż e l
'» Kuzmcacu

r ‘« ? .c h  ż e l a z u  y c h  w i e l k i c h  k l ę s k  d o z n a n o ,  
o sta tn ic h  b o w i e m ,  g d y  z e l a z o  w  s a n . y  

to o ie n in  ----- 1 ,  b ..j, i c w t u  w s a m y m  
1 lopieniu, w o d a  w p a d łs z y  okropne  dzia* 
7%-'.ćn,SC<?nK : l a w a  i że laz o  nakształ t  karta-

"t̂ łncD a» — - • ̂ * ^ t e t z u  n a K S i t a t t  ka .r ta-
lny'- 1 łoskotem r oz tr z a s k i w a ły  s i ę ;  kilku 
k j * 1 Pozbaw>iłv t y c i a , inn ych  po ka le c zy ły .  

a ' voda c h a ł u p y ,  dzieci w  k o l e b k a c h ;  
iAr„,.  Przecie ży c i a  rzadko  gdz ie  p o z b a w i ł a  
i i ' jivii3 obociaż iw ł ń . n . " ' -  11-
flif  - .e»artan- " * ‘ T<.u ź 1-1* 1 o w latach nasze-_

J  “ ćlzie * r a ptow nie wznosi ła  sie,“•s zam«{ , i . «

(r;„ . '  , ,  uutu . iwi id
po rożnycU R ow ia tac h  nasze-dlTlfnłlł+.elr^

id.

liJzie , - J  V ‘,‘ i uv  1:1 ie wznosi ła  
z 'Jh|yslaiąc by dło  o d w i ą ż y w a ć , 1 U Ż

W  W  i 1 n i e i w c a ł e y  L  i . w  i e  , ob cho­
dzono z i a k  nay  większą  uroczystością roczni ­
cę urodzin N. Cesarza N a p o l e o n a .

Komm iss ya  tym cz as o we g o  Rządu W .  
X 'ę s t w a  L i t e w s k i e g o ,  przepisała  dla Sty-  
m i k ó w  i Zgromadzeń Stauu Mieyskiego  pra­
w i d ł a ,  iak sobie przy  w y b r a n i u  De le g a tó w ,  
czyl i  P o s ł ó w  r*a £eym  Konfederacy i  jene- 
ralnóy Króles twa  P o ls k i eg o ,  postąpić maią,  
Se ym i ki  mia ły  się roz po c zą ć  d. 1 5 / Sierpnia ,  
a  Zgromadzenia w  8 dni pó źn ie y  po pićr-
w s z y c h ,

P  r « s

C y t a m y  w  gazetach P> e r l i ń s k i c h  co na-- 
stęnuie;  , ,Rozes i ła  się o t lezwa  Ro ssyyska  do 
Niemcó w przez Jen, B a r c l a y  d e  T o i l y  
podpisana , która ma za cel podżegać ludy 
Niemieckie do r o k o s z u ,  a woysko  do zlnma-- 
nia wia ry ,  i do ucieczki,- Sądzić , iż się nią. 
choc iedcu cz łowiek da zwieś;)'- z drogi hono­
ru i po w in n oś c i ,  b y ł o b y  to k r zy w d zi ć  p o ­
czc iwy  1 z wierności  do Monar chy  1 O y c z y z n y  
sz anowny naród Niemiecki.  Tera mniey tego- 
spodziewać  się można po P r u s a k a c h ,  k t ó r z y  
wierności  i pr zywią zania  do Monarchy  s w e ­
go i oyczyzny' ,  a powolności  i zaufania ku 
t^onoui nieprzerwane dali- d ow ody .  —  Kr ól  
nasz ma zaw sz e  przed oc zyma dobro lu b yc h  
swoich  podd any ch;  wszystk ie iego zam iary  
do tego iedym e dążą celu-, i d l a  niego s a lite­
go skłonił  s 1 ę do za wa rc ia  t yc h poli tycznych'  
z w i ą z k ó w ,  iakie go leraz z cesarzem Fran cu ­
z ó w  przeciw Rossy  i po łączy ły . -  Może K ról  
z pew Do ś e i ą  oczekiwać ,  iż k a ż d y  z nieograni­
czona ufnością a v c o w s k 'm  iego staraniom-f , . , - ł ,v O
odpowiadać  będzie, i w zwodnicze  sidło ob- 
cey polityki- nie da sre. uplątąi',- -— Spuszcza1 
się Kroi  n i  posluszeństw-o 1 pomoc z a m u h  
swoich poddanych,  r.a dzielne każdego  z ivch- 
przy łożenie  s ie ,  szczcgpinw-y zaś t  na s-w.yt®'
A  2-
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wa leczne  i w  iły . w o y n i e  z męstwa , zapału  
i karności ws ławione  iuż w o y s k o . “  (P o d o- 
bneż a r t y k u ły  z powodu odez wy  Rossyyskiego 
.Ten. B a r c l a y  d e  T o l l i  do Niemców c z y ­
t a m y  i w  innych gazetach Niemieckich , a w 
szczególności  w  Darmstadzkiey ,  Frankfó i tsk ićy  
L ip sk i ey  &c.. & c  )

Dnia 7,  t. h>. zawin ęł o  na fregacie Mo- 
sk ie ws ki ey  do portu P i ł a w y ,  i na  ląd w y ­
siadło ,  Cesarsko-Francuzkie Poselstwo w  P e ­
t e r s b u r g u ,  sk ładające  sir. z Jen. Hr. L a u -  
r i s l o n  i z Sekretarzów Fose ls twa  PP.  R a y *  
u e v a l  i S a i n t - G e n e s t .  Na pomnieyszych  
statkach przybyl i  także do P i ł a w y  B a w a r ­
ski Sekretarz poselstwa  Hr. J e n n i s s o n ,  i 
sp ra wu ią cy  interessa Neapelitańskie.  Pos ła  
zaś  Bawarskiego  Hr. d e  B r a y  przywiez iono  
do R i i g e n w a l d e ,  zkąd  uda ł  się w  dalszą, 
drogę do M o n a c h i u m  na  D r e z n o .  Ce- 
sarsko-Francu/kie Pose ls two miało  z P i ł a  w y  
udać  się do g ł ó w n e y  kw a te r y .

G a z e ty  B e r l i ń s k i e  p i s z ą ,  iż w i a d o ­
m o ś ć ,  i a k o b y  miasto S z c z e c i n  ogłoszone 
zosta ło  za  będące  w  stanie oblę żen ia ,  z u ­
p e ł n i e  i e s t  f a ł s z y w a .

Prz echodzą  przez B e r l i n  znaczę oddzia­
ł y  woysb a , które z g ł ę b i  Francyi  * z K r a i d w  
Z w i ą z k u  Reńskiego udaią się w  rozmaite st ro­
n y .  W o y s k o  nadbrzeżne pod  d o w ó d zt w e m  
M a r s z a łk a  A u g e r e a u ,  wyno s i  iuż przeszło 
60000 ludzi.  W p r z y p a d k u  w y l ą d o w a n i a  nie- 
p r z y i a c i e l a ,  które coraz  bardz iey  niepodo- 
b n ie y s z e m  do p r a w d y  się zd a ie ,  pr z y ł ą c z y  
się iesżcze woy sko  D u ń s k i e .

P od łu g  doniesień z P r u s  W s c h ó d  n i c h ,  
kazano  zat rzy ma ć  się w  drodze z  zapasami  
p r o w ad zo n em i  do N i e m n a  dla wielkiego 
1 ' ancuzkiego  w o y s k a ,  po ni ew aż  w  zdobytych  
magazynach  rossyyskich  znalez iono na d łuż­
sz y  czas poclostatek żywności .

D n i a  29. Sierpnia z iechał  do B e r i ' n a  
f rancuzki  Jenerał  d y w i z y i  Hr. V a n d a m m e  
p o w r a c a j ą c y  od wielkiego w o y s k a ,  i udał  
się w  dalszą  drogę na  P o t s d a m .  —  T e g o ż  
dnia pr zy by l i  tamże  f rancuzcy Jenerałowie 
B a r o n o w ie  S c h r a m  i M e n a r d .  P ie rw sz y  
od.echał  zar az  do S t r a l z u n d u .

D a n i 1 a.

D o n o s zą  z K o p e n h a g i ,  iż u zb r a ia w a  
W Króles twie  Duńskićm trwają  c iąg le ,  i że 
przy R o  t s c h i  l d stoi obozem 40000 woyska .  
ISma i .  S ie rp a ‘a  zebrały  się ws zys tk ie  sza ­

lu p y  kanonierskie przed  tarateyszym 
tern. —  S z e w c y  Kope nha gsc y  dostawili  
trzech duiack. 15000 par t r z ew ik ó w d la  W  
ska.

R  o s s y
Imperator zaleci ł  Xięciu Jerzemu H8' 

s z t y ń s k i e m u ,  Jenerał  - Gubernatorovvi  * 
w  o g o 1 o d z k i e rn u , T  w e r s k i e m u  i ;  
r o  s ł a w s k  i e m u, a że b y  w powierzonych  > 
bie Guberniiacb u ż y ł  wszelkich śro dków 
s o w n y c h  do obro ny  kraiu przec iw ni«pl 
iac e lowi.  W  skutku po wy żs zeg o  zlecf 
w y d a ł  ponneniony Xiążę  następującą od?£ 
do S z l a c h t y  G u b e r n i i  N o w  o g o r o ®1 
k i  ó y  {

S z an o w n e Zgromadzenie !  leżeli  na   ̂
tki  czas opuśc i łem pole honoru i cii 
na  którem waleczni  nasi żołnierze za  f 
ność O y c z y z n y  i bezpieczeństwo tronu (< 
żnie poty ka ią  s i ę ,  musiała mnie pewnie 
żna pobudzić  pr z y c z y n a  do pośpieszenia 
was.  —  Pod ob ało  się Imp eratorowi  J 
lecić mi w  powier zon yc h  Guberniiach n'1': 
wsze lk ich  śro dkó w dąż ąc ych  do o b ro n y  O f  
zn y .  Monarcha  swem s ł o w e m  może rt>zk3* 
ale O y c i e c  dzieci  sw o i c h  spodziewa się 
stkiego po ich p r z y  wiąza niu  ku sobiC' 
D o t yc hc za s  w o y s k a  nasze b y ł y  ocalone' 
■we w s zy st k i ch  po ie dyn cz yoh  utarczk9®-. 
ni' przy iac ielem oręż nasz b y ł  zwycięż , 
Sa m a  ty l k o  prze w yż sz a j ą ca  l i c zba  sił 
przy iac ie lskich  może  z a t a m o w a ć  z w y c i ę ż  
i zagrażać  spokoyności  k r a i ó w  naszych, 
za  st raszna m y ś l ,  żc  o w a  z i em ia ,  w 
którey sp o cz y w a ią  p o p i o ł y  przodków 
s z y c h ,  może b y d ż  .w n iebezpieczenstwieK 
m y ś l i ,  że świętość g r o b ó w  i o łtarzy  
zg wałcona  srogą  ręką niewiernych,  nieśc|{ 
żaden R o ss y am n.  — Le c z  czegóż mam/,
lękać  p o z n a w s z y  n iebezpieczeństwo
pierzclinież d um n y nieprzyiaciel  przed
dem , o ż y w i o n y m  bohaterstwem 1 mii0'
O y c z y z n y  ? Dz ie ie  napełnione naysła^joj  
szerni czyn ami  pr zodków naszych o te 1̂ j
przekonały.  Sz lachto  R o s s y y s k a , p
w e  S y n y  O y c z y z n y , w o ł a m  do
c hwi l i ;  W a m  należy dadź z siebie p ^
w s z y s t k i m  innym O b y w a t e l o m ,  i rozsje

mestw3: , 
1 ..ilcć

w nich zapał  w ła śc iw e go  w a m  męst'
zb ró yc ie  się zacni Mę żow ie  , wy przedź 3̂ ,.

*3ł ę  zb ro y ną  ; Naczelnicy  będą wybraf l 1. ^  
śród was,  w y  w s z y s c y  lesteście bracia jS



'emG rza dzó ne y  przez nf lyukochańszego Im- 
Peratora n a s z e g o  A l e s a n d r a .  C i ,  k tóry m 
koZei!i5Cien*e d oz w o l i  p r z e t r w a ć  tę w a l k ę ,  

szto\yać bedą ow o có w  swego  z w y c i e z t w a ;  
zas po n ie s ie  s ł o d k ą  i c h w a l e b n ą  śmierć 

gi ° § a , Religiię i O y c z y z n ę ,  umrze z m y -  
j  ̂ Peł n ą  p o c i e c h y ,  że K ról  K r ó l ó w ,  Wszech- 
C|0cny . B ó g ,  z a ch o w a  m i ł ą  O y c z y z u ę  w.zwy-  

_ztwie,  chwalę  i całości .  W N o s V o g o r o -  
, Zl e *• 15. (27.) L ipca  1812.

(Pod pi s ; )
" , Xiążę J e r z y  H o l s z t y ń s k i .

Guberniia N o w o g o r o d z k a  , m a i ą c a  
°c mie ' ' ' ‘ "

! ° ° 0°  lud;

- ........   l l » w ' ' 5 u , u u , ‘ * dosta wić340000 mieszkańców , p o st a n o w i ła  dosta w  _
1óooo l u d z i ,  o p a t r y w a ć  ich w  y
żołd • -lm w y p ł a c a ć .  K u p c y  Przeznactz-V,1. 
teY  mierze zn aczną  cześć swoigh k a p u a ł  , 
a  składka w c a t e y  G u b e r n n ' w y n o s i  okoio
2oo,ooo rubli.

T e a t r  W  o  y  n y .

K o r p u s y  X iaź at  T a r e n t u  i
Pozostały się ( i a k ‘ g ł o s z ą )  nad D z  w  1 u i5 
dla zas łaniania  oblężenia ft -TS1, I orjo 11 y  
tossyyskie Hrabiego W  i t  t g e n s t  e 1 n a 
g ię c i a  R e p  n i  n a ,  co fn ę ły  się w  Kierunku 
ku iez i or zeT  1 m e n  1 P e t e r s b u r g o w i .  R y ­
g a  iest o p a s a n ą ,  a  za ł o g a  czyn i  codziennie 
łnocne wy c i ec z k i .  T y m  czasem ( po dłu g  d o ­
niesień dzienników angielskich ) doznało  iuz 
to miasto d. 25,  L i p c a  tego nieszczęścia,  iż 

zbl i żeniem się oblegaiącego w o y s k a ,  pr zed­
mieścia  i eg o ,  k tóre  poznos ić  chc iano,  z a p a ­
lone z o s t a ł y ;  płomień zaś t ak  g w a ł t o w n i e  i 
Prętko c h w y t a ł  w o k o ł o  c i eb ie ,  i ż  się n a w e t  
rozszerzył  po mieście,  g d . ie  2 0 0  d om ó w st a ­
ry się pa stw ą  po ża r u ,  pr zy  kt ó r y m  blisko 
*500 ludzi  życ ie  utracić mia ło .

Załoga R y g i  zrobiła d. 22. Sierpnia 
Wycieczkę, i uderzyła na trzech oddzie lnych 
j^ieyscach z przewyższającą 'siłą na korpus 
* r u s k i .  Po zapalczywey walce, w którey 
*Rata zobudwóch strón nie była” m ałą , nie- 
Przyiaciel cofnął się zn o w u  do R y g i -  W o y -
sko Pruskie w a l cz y ł o  z  n a y w i e k s z y m  mę ­
stwem. 0 . 0

Gazety B e r l i ń s k i e ,  umieściły nastę 
Poiące naynowsze wiadomości o wielkiem 
^ o y s k u  f r a n r 1 u l  ;0 .

W a l e n t y n i e  rosprawę z tylna  strażą nie­
przyjacielską.  Cztery rossyyskich  d y w i a y i  
przysz ło  iey n a  po m oc ;  z tern wszystkiem 
Xiażę E l c h i n g e n  w s p a t t y  d y w i z y ą  Jenera­
ła  G u d i n ,  pobi ł  woysko  ros syyskie ;  6 do 
7000 łudzi  ubi ł  lub ra n i ł ,  a  C500 za b r a ł  
w  niewolę.  —  K u la  urw ała  nogę Jenerałowi  
G  u d 1 n , który umarł  z tey p r z y c z y n y .  — • 
D n ia  20. Sierpnia ścigano nieprzyjaciela przez  
8 mil na drodze do M o s k w y ,  lecz go n ią  
dognano.  Xiążę R e g g i o  z 2gitn i ^cim ko r­
p u s e m ,  .wprowadzi ł  w pr zesmyk kołp Po- 
ł o c k a  korpus W  i 1 1 g  e n s t e i  ń-gj, w z m o ­
cniony i2toma batal i ionarm b y ł e y  załog i  
D / n a b u r g s k i e y .  Nieprzyiaciel  uderzy ł  na  
niego d. ió. i 17.  S ierpnia ,  lecz został  ,».ę- 
żnie odpartym. Xiażę  R e g g i o  zosta ł  w ł a ­
śnie w  tey chw i l i ,  k i ed y  p r z y g o t o w a ł  się do 
ścigania rimprzyiac.iela, c h ź k o  lecz niebezpie­
cznie ranionym.  Jenerał de St .  C y r  obią ł  
po  nim d o w ó d z t w o ,  i to c zy ł  d a l e y  w a l k ę  
dnia ig.  , gdzie r. ieprzyiaciel  zupełnie pobi­
t y  pierzhoąć musiał.  Zabr ano  mu 150O ł a ­
dzi w niewolę i 20 dział .  Jenerał  B a w a r ­
ski D e r o i  raniony,  B a w a r c z y k o w i e  po pi sa ­
li się.

G a z d a  Korrespon de ntaW ar sza ws kieg o  pod 
d. 8. Września zaw ie ra  co nast^puie:  ,, W  tych 
dniach me p r z y b y ł  żaden goniec  od w o y s k a  
P o l s k i e g o ,  sk ładającego  5 t y  korpus w i e l ­
kiego w o y s k a .  Nie m a m y  zatem ż a d ne y  
z tamtąd u rzę d ow ey  w i a d o m o ś c i ;  pr yw atn e  
iednak l isty d o n o s z ą ,  że g łó w n a  k w a t ć r a  
Sr. Cesarza N a p o l e o n a  m a y d r i e  się tv D o- 
r o g o b u z u, a przednie straże f rencuzkie  
dochodzą  do W i a z m y ,  miasta  leżącego na 
pó ł  drogi z S m o l e ń s k a  do M o s k w y . “

j -----—  —
Voysku francuzkiem

.  ̂ Dnia 1 9 . Sier pn ia ,  to iest w 'd z i e ń  zdo- 
^c’ a S m o l e ń s k a ,  Marszałek Xi ążę  E 1 - 

c U n g e n  śc igaiący  n ieprzyjacie la , .  m i a ł  W

Donies ienia rossyyskie o działaniach  wo- 
iennych.

Jenerał  i az d y  T o r m a s ó w  donosi  pod 
d, id. ( 2 6.) L ipca  Imperatorowi  z miasta 
K o b r y n i a ,  co następuie:  „ M a m  szczęście 
donieść iak u ay po ko rn ie y  W a s z e y  Imperator- 
skiey Mości  o zupełnem porażeniu i zabraniu 
w  niewolę d. 15. (27.) Lipca r. b. całego o d ­
działu w ó y s k  S a s k i c h ,  k t óre  z a ie ły  b y ł y  
miasto K o b r y ń  , i przez 9 godzin z  nay-  
Większą broniły ie u po rcz yw ośc ią .  O w o c e m  
tego z w y c i ę z t w a  są 4 ch o rąg wi e ,  8 d z i a ł ,  i 
wie lka l i czba  różu ćy  broni ;  w’ niewolę  d o ­
stali się Jen era ł -M ajo r  K l e n g e l ,  8 P u ł k o ­
w n i k ó w ,  ó s z t a b o w y c h  Oli i cerów,  57  Gliice-



r ó w  i 2234 P o l o f f i c e r ó w  i prostych żo ł n i e­
r z y ;  na poboiowisku padło w i ę c e y  iak 1000 
ludzi,  strata zaś nasza  nie bardzo iest wielka.  
Saskie,  w o ysk o  pod d o w ó d z t w e m  Francuzkie-  
go Jenerała R e g n i e r  ciągnie z S ł o n i m i a  
dla z luzowania byłego tu Austryackiego w o y -  
s k a ,  Xiążę S c  h w a r z e ń  b e r  g pośpieszył  ria 
S ł u c k  do M i ń s k a .  Sk ła dai ąc  u stop Wa-  
sz ey  Impcratorskiey Mości  4 nieprzyiacielskie 
chorągwie  przez Adjutanta  inoiego B i b i k o -  
w  a  Porucznika g w a r d y i , wkrótce będę miał  
szczęście donieść szczegóły o t e y  klęsce nie- 
p izy iac ie la  i da lszych poruszeniach w ó y s k ,  
n a y l  aska wie y  mi powierzony  cii.“

Jenerał  iazdy P ł a t ó w  donos'  pod d. 
2 7 . , L ip ca  cg. Sierpnia) naczelnemu W o d z o w i  
w o y s k a ,  że przy  I n k o w i e  pobi ł  nieprzyia- 
c.el.skie pods łuchy ,  i że, gdy  ie o k a w a ł  drogi 
©dpędzit,  n ieprzy iac ie l  tak mocno wspierać  
ie zaczął ,  iż z tna łey utarczki  ż y w a  powsta ła  
p o ty c z k a ,  w  którey nieprzyiaciel  zupełnie zo­
stał  porażonym.  Wzięto w  niewolę iednego 
P u ł k o w n i k a ,  ki lku  Of f ic er ów  i około 500 
pr ostych  żo łn ie r zy ;  ws zystk ie  zaś nieprzyja­
cielskie pu ł k i ,  użyte  w tey  r c s p r a w i e ,  wiele 
ucierpiały.

Jenera ł -  Porucznik  Hrabia  W i t l g e n -  
s t e i n  doniós ł  Im peratorowi  pod d. 31.  L i ­
pc a  (12. Sierpnia)  z miasteczka O s  w e y  co 
nastę pu ie :  „ D o w i e d z i a ł e m  się od pierwszych 
s traż y  moich , że nieprzyiaciel  wzmacniaiąc 
się, za s zą ł  ie od P o ł o c k a  ocipiórać; a zb ie­
gi i i eńcy w y z n a l i ,  iż od wielkiego w o y s k a  
swoiogo  o t r z y m a ł  pcs i łk i  w  w o y s k a c h  Ea-  
deńskicli  i Wir tembergskicb .  W  tymż e  sam ym  
czasie u wi ad om ił  mnie także Minister woien- 
n y  o połączeniu się o bu d w óc h  w ó y s k  Da- 
s z y c t i , - o rozpoczęc iu działań w o j e n n y c h ; 
zaleci ł  mi o ra z ,  ażeb ym 2 woysk iem  mi po- 
wie r za n em ,  nie tracąc cz a s u ,  d z i a ła ł  z boku.  
Stosownie do tego zleciłem czterem sz w a d ro ­
nom  iazdy  pod w o d zą  M a j o ra  B a d n a g i ,  
ż e b y  u w a ż a ł y  poruszenia  M a  c d o n a 1 d a , 1 
donos i ły  mi o nich;  sam zaś uderzy łem bez 
z w ł o k i  na korpus O u d i n o ta  , którego d. 29. 
L i p c a  (10. Sierpnia) spotkałem , w  wieczór  o 
4  w e is ty  za  miasteczkiem K o  c h a n o w ą .  
W y d a ł e m  nie, włóc zn ie  roz ka z y ,  a dnia wczo-  
rays ze go  uderzyłem za pomocą B o z k ą  mężnie 
n a  nienrŻTiaciel.r. ihi va  t rwała  g g odz in ,
a nieprzyiaciel  zdjtV!)jAi walecznego  w o y s k a

żołnierzy .  Strata nieprzyiaciela iest wiclW
w za b i t y c h  i ranionych;  osobl iwie  ueierpieł,
iego ki ryssiery,  k t ór zy  chcąc nasze opanoW^ 
b s te ry e ,  zostali  tęgo przy wit ani  od Grodzie3 
skiego pułku h u z a r ó w ,  który się w  tey  r°r 
sprawie  szczególniey  pop isywa ł .  Strata ni'| 
s z a ,  chociaż za l ed wi e  400 ludzi w  zabity'*- 
i ranionych wy n o s i ,  dot k l iwą  iest p rzeJ- 
śmierć walecznego  P u ł k o w n ik a  D e n  s o f f 3 
z 25 pułku strzelców,  k tóry  ugo dzo ny  kuH 
poległ  na  placu. Zam.arern moim iest O Ł 
przeć nieprzyiaciela aż do D ź i v i n y . “

Na cz e l ny  W ó d z  przesłał  Imperatoro^1 
rappurt Jenerała Adjutanta  Ba ron a  W i n z i 3' 
g e r o d e :  „ P o c z y t u i ę  sobie za  powinność ó3' 
nieść JW.  Panu , żem przymusi ł  nieprzyiaciel8 
do opuszczenia  W - e l i ź a ,  U ś  w i a t y  i S 3‘ 
r a z s k i e g o  przedmieścia.  W y s ł a ł e m  rnocn6 
po d . a zd y  ku N e w ! u ,  przez co W i e l k )8 
L u k i  i trakt P.e t e r s b u r gs  k i z o s ta ły  tera* 
zabezpieczone.  W i e ś c i , że nieprzyiaciel   ̂
okol ice te z w i e l k ą  w ta rgn ął  s i ł ą ,  b y ł y  f3*' 
s z y w e  W sz yst k ie  s i ły  iego skupione są   ̂
W i t e b s k u ,  y. kąd  w y s y ł a ł  mocne odJcia^/ 
i azd y  dia zat rwa ża nia  nas, a barciziey ieszc*f 
dla  nab yc ia  ż y w n o ś c i , W  czem bardzo  wielk’ 
cierpi niedostatek.  Codziennie  p r z y p r o w 3' 
dzaia mi ieńców.“

Donoszą  od granicy  r os syy ski ćy  ped  Ą
rr L i? ż.-----3. W r z e ś n i a ,  iż Róssyatne  okopuią  się p° 

H e r e s t e c z k i e m  (nie daleko R a d z i w i ł ł 1̂  
w  a).  Poznosi l i  iuż wiele d o m ó w ,  z gorzelni 
Stoiącey na w z gó r k u  przedmieścia P i a s k 1 
zrzucil i  dach ,  a n a p e ł n i w s z y  ginach ten »lll‘ 
r o w a n y  ziemią,  zatoc zy l i  na wierzch 5  dzi ’3*' 
M ł y n  ieden na grobli  zburz ony ,  a rnost 118 
S t y  r z e  znie s io ny; zgo ła  wszelk i związe* 
z miastem iest przerwany.  Jenerał  T o r u ' 3' 
s ó w  iest w L u c k u  i czeka na posi łki .  W  D u' 
b n i e  stoi 1000 w o z ó w  z potrzebnemi zap3-' 
sami na pogotowiu.

u r c a.

Z  Konstantynapala dnia 1 o. Sierpnia, wt 
Z a s ł o n a ,  która dotąd p o k r y w a ł a  tok spra^ 
D y w a m .  tyczących  się pokotu,  ńie iest iesz*-*1-
zup ehnc  podniesioną;  ifetlnakże za ledwie m0 . 
zna o tern w ą t p i ć ,  iż ostateczna raly i ikacy3 

Suł tana  me nastąpi ła,  D o m y ś l a ć  się te‘
go k a ż e  p r z y n a j m n i e j /  d o z w o l o n e  i*. D  ‘ia
l i ń s k i e m u  f o r m a l n e  o g ł o s z e n i e  n\ i y b y c 

• - • ’ - - sM
W a r z e y  I m p e ć j i t or sk i ey  M o ś c i  o d p a r t y ,  i b y ł
ś c i g a n y  a ż  do s a m e g o  w i e c z o r a .  W z i ę l i ś m y  s w o i e g ó ,  .. ^..«,v * . « a v ».w - ~ v - —
w  n i e w o l ą  3 0 (8 c.|ę$w  i. o k o ł o  230 p r o s t y c h  h e r b  p r z e d  s w o i m  w y s t a w i ł - d o m e m ,  i pod w

ki óri -m t enże  R o s s y s k o - (Jesai
J , * I11



** ?c* a i u  o d  T ł u m a c z a  w i  P o r t y  
trzymał powitanie.

Bezpośrednie przed 
.a ' i ń s k i e 2  0 ,  zasz ła  iednak odmiana

6 2 7 '

w z a i e m n e  O  p  ‘  s a  11 ’  e
S m o 1 e ń s k a.

ogłoszeniem P.
w

f 1 a 1 iń s k i e g o zasz ła  ieclnaK o«un«x« ■■ .2*.k . w a żn y m  urzędzie T ł u m a c z a  W .  P or t y ,  t w a ,  leży na w z g ó r z u ,  przy  ^
la'z,t P a n a i o t t a k i  M u r u s i  ( w ł a ś c i w i e  rzeki  D  n i e p  r a po łożone.  W

*3stenea f , ;Zn,„„P(JO T ł u m a c z a  W .  P or t y  D i -  w i e k u ,  iak św ia d cz y  S t a r o w o’ — i a * ; „ CT_ miało d o m o w  okotojagt""* c  3 ?,a J u ■ — ____
>nit^Ca P‘ćrwszego T ł u m a c z a  W .  P or t y
0b0ra s^ ° M ur u s e g o ,  k t ó r y  ten urząd w
B u k ' 6 sPr a w u ‘e ' b y ł  obecnym układom w
n.. Ur e ś c i e )  zosta ł  niespodziewanie z łozo

z kt ór y  Xieciu J a n k io
1807-Urzędu s w o i e g o ,  . .

V a r a d j e a  , sprawuiącemu go tuz w
1 danym  został .

Ogłoszenie pokoiu nie Ros­
z c z ę  z nay wi ek s zć m po dz iw ie ni e i  ' g a .

^ y s c y  ieńcy woienni  siedzą ies“ z ® k i d y
J “ o. T o  iednak i d a i e  się b y d z  d« k a z g
Przypadek pe w na  r z e c z ą ,  u  Dw6jr R  "
£rzy raty f ik ac j i  a r t y k u ł ó w  pokoru ». . órych  
tzpŁi ■ J n orzeczenia się n i e k t ó r y ^

Przed  k i l ko m a  dniami w y d a r z y ł  się ten 
Spbriwszy p r z y p a d e k ,  iż 140 rossyyskich 
eUcow wo i en n y ch ,  sprz ykr zy  ws zy  sobie za- 
Pewne długie zwlekanie swoiego  uwo lni eni a ,  
Prżyznali  się do Is lamizmu. Zostal i  w  tryum* 

e z w i e z i e n i a  w y p r o w a d z e n i , od stóp do 
|^°wy po turecku u br an i ,  i od pobożnych

Ij ^ u ł m a n ó w  hoynemi  obsypani  darami .  Nie- 
. '° rych umieszczono natychmiast  p r z y  llocie, 

nych w r oz ma it yc h  korpusach w o y s k a .

Po P '  2^‘ P" m ‘ m’ a * Ĵ' s t o n > n o w y  
n, ,e‘ Angi e l sk i ,  uroczystą  a ud y e n c y ę  u Kai-  
jiy ama. D y w a n  iutrzeyszy iest przezna cz o­
na  0 P °^ °b ne g o z  obrzędu uroczystego u,pa- 
DUlaJ*go Mon arc hy .  *

Jen. A n d r e o s s y ,  n o w y  
cesarski" Poseł ,  oznay mić  z w y c z a y -

Miasto S m o l e ń s k ,  Sto l ica  niegdyś 
Xięstwa  tegoż im ienia ,  a  potem W o i e w ó d z -  

leży na w z g ó r z u ,  przy  l e w y m  brzegu
W  ś rodku XV II .  

I s k i  i C e [ -

l a r i u s z ,  miało d o m ó w  okoto 4000 o pró cz  
sz lacheckich;  w  mieście t y m  także  zna ydo -  
w a ł o s i ę  Kollegiiutn Jezuickie przez Z y g m u n ­
t a  I I I . ‘fundowane,  oraz wie le  innych G r e c ­
k i e g o  i Ł a c i ń s k i e g o  w y zn a ni a  k o ś c i o ­
ł ó w ;  Katedra Biskupa  Ł a c i ń s k i e g o  przez 
W ł  a d  y  s ł a  w a IV.  fundo wana.  Miasto  to 
murem sześć łokc i  w y s o k i m  obwiedzione i 
52 wieżami  cz y l i  basztami  w z m o c n i o n e ,  o- 
raz w a ł em  i fossą  przez W ł a d  y  s ł a w  a o b ­
w ied zio n e , miało ieszcze twierdzę na  nay-  
w y ż s z y m  pagórku  w  środku miasta w z n i e ­
siona.  Posada  w i ę ć  i sz tuka  moc nym  ie za-  
wsze* czyni ły .  O koł o  roku  1386 w czasie ko- 
ronacy i  W ł a d y s ł a w a  J a g i e ł ł y  na Kró- 
la  P o l s k i e g o  iv K r a k o w i e ,  S  w  i e n t o -

s l
okol ice
w i a  niszczyć łcw.....
t o l d . ,  Bracia J a g i e ł ł y ,  w y p r aw i l i
rozkazu  Króla na buntowniczego  Xiąż ęc ia ,

nieśli co  i S w i e n t o s ł  a w  śmiałośc i  s w e y
• > -

^Zekj*dLJri lKacy i  a n j m u i u n  ^
Punl/,xStateczneg° zrzeczenia się 
Wiek ^  * które W. Sułtan sądzi bydź nay- 
\vxitS l , y  w ag i, i  ze teraz Pan I t a l i ń s k i  , -c0  ̂ Pbwćm położeniu Państ wa Rossyyski e-  . o l s k 1 e " * y  - - .
&9st • 10 *aPewnienie, iż to zrzeczenie się , a w  Xiążę > podtuosł  oręż ,  1

ąD1 teraz newnie bez żadnćy o dw łoki. ° k.ollc? ° r s f X ,  W . t e b s k a  1 l s c . s h -. w 1 a niszczy c zaczął. S k 1 r g a i ł o 1 W  i -
T w-vnrawili  się z

znieśli  go 1 o w i c . . . -------
śmiercią na placu p r z y p ł a c i ł ,  a  J e r z y  s y n  

-  dostał  s ię;  z dobroci  ieJego w  niewola, d“ , tal . ”
ednak 

władanie Xię-. 
niewierny ślu- 

bo w raku
■ i bom

14 0 3 *
Xięstwa  
m u s i a ł ,

fra ^aza ł
0 ° cuzko cesarski  l ości.  u'urny in4Vz u w j  
b "  sP°sobem Ministeriium tureckiemu przy- 
bosęj SW01e przez P.  D e v . i l ,  Sekretarza

3 1

' r 1    "  *» ----------
Jenerał  A n d r e o s s y  p o zy sk a ł  d.

\vie j a.VVza’ ern z w y c z a y n e  ceremoni ialne od-
j ą u i lny od P a n a j o t t a k i  M u r u s e g o ,
p t i ^ aCza P o r t y .  Przed k i l k o m a  dniami

tU '•a -̂ze m a ^ż,onka P o s ł a  francuz-

s t w e m  przy wrócone.  —
s w ym  R u s i n  wkrótce , 

r c b e l l i i ą  podniósł;  zb i ty  i w y g n a n y  z 
schronienia w  W ę g r z e c h  szukać 

mu sia ł ,  a  W i t o l d  odtąd S m o 1 e ń s k ą  
P ro w i n cy ę  iuż bezpośrednie do L i t w y  p r z y ­
ł ą c z y ł ; wtenczas to wale czn i  S m o l e  ń - 
s * z c z a n i e w  batali i  pod T a u e n b e r -  
g i  e m 2 K r z y ż a k a m i  1411 roku ustępujące z a ­
stępy L i t w i n ó w  i T a t a r ó w  wstrzymal i  i 
w i c i e  do w y g r a n e y  P o l a k o m  dopmtnogli ' ,  
i a k  św iad cz y  K r o m e r  na karcie 451 c d y c y i

W  a r s z  a w  s k i e y .
O d  tego czasu S m o l e ń s k  z okol ic a

sk ładał  iedno  z  nay pi ęk o ie ys zy ch  W o i e t  
w 6 d i t . i v  L i t w y .  Dopiero w  r. 1514 zdr a­
da i przeyście Michała  G l i ń s k i e g o  na s t ro­
nę Ca ra  M o s k i e w s k i e g o  I w a n a  B a z y -  
1 e w  i c z  a,  p o d d a ły  S m o l e ń s k  w ręce JM o- 
s k w y ,  t ak iż l at  97 w r ę k u  onych  podstę­
pem z d o b y t y  zo s ta w a ł .  Ia k  t y lk o  M o s k a ­
l e  zdo by l i  S m o l e ń s k ,  tak zaraz  kusi l i  się



0 dalszy  postęp w  L i t w ę ,  i g d y b y  nie 
dzielne ramie Z y g m u n t a  I. Z y g m u n t a  
A u g u s t a  i S t e f a n a  B a t o r e g o ,  oraz 
wielkich  w o j o w n i k ó w  pod tcmiż Królami  ż y ­
j ą c y c h ,  by l ib y  iuż za pe w ne  w t e n c z a s  Xic- 
j t i v o  to pochłonęli .

O ko ł o  roku 1 61 1 osłabiona M o s k w a  
za bur zeniami  przez S a m o z w a ń c ó w  D e -  
m e t r y u s i ó  w  wznieconemi ,  w y s t a w i ł a  Z y -  
g m u n t o w i  III. sposobność n ietylko  o d z y ­
skania syażńey tey t w i e r d z y ,  ale nawet po d­
bicia całego.  Państwa.  W y p r a w i ł  sie więc 

aia w o y n ę K r ó l  ..en w t ow ar zy s tw  ;e Wie lk ie­
go s wy c h  cz as ów  Bohatera  Ż ó ł k i e w s k i e ­
g o ,  Hetmana.  Obi eg ł  S m o l e ń s k  i po 
d w u le lm m  blisko oblężenia,  wśró d  nayprzy-  
kr ze y sz eg o  k l imaty  w y t r z y m a n y m ,  w z i ą ł  go 
szturmem dnia iągo  Cz erw ca  1611 y oku ;  
przy  t ym  oblężeniu O b y w a t e l e  z M a z o w ­
s z a  zręcznośc ią  , i w y t r w a ł o ś c i ą  innych ce ­
l o wa l i ,  świadczy  o t y m  S t a  r e w  o l s  k i  w  
dziele l n s t i t :  R e i  m i l i t a r i s  na karcie 96.

Nie mogli  s trawić M o s k a l e  utraty tak 
wie l e  z n a c z ą c ć y  tw ie rdz y  i miasta jakoż 
w  czasie bezkrólewia  po śmierci Z y g m u n ­
t a  ILI. w  sto tysięcy ludzi  pod d ow ódz tw em  
S e h i n a ,  maiąc z sobą  30 tys ięcy  S z w e ­
d ó w  1 A n g l i k ó w ,  n * y w y b o r n i e y s z ą  ar- 
t y l er yą  o pa tr zo ny ch ,  iak  św i a d cz y  W a s -  
s e n b e r g  na karcie 56 w  Dziele G e s t o v u m 
V l a d i s l a i ,  pod S m o l e ń s k  podstąpil i .

O pr ó cz  tego mnogie hordy  T a t a r ó w
1 C z e r e m i s z ó w  mieli  z s o b ą ,  tak iz ten­
ż e  W a s  s e n b e r g  na karcie 55 m ó w i ,  iż 
po dob nie  przysposobiona  armi ia na zawoio-  
1 a m e E u r o p y  z d a w a ł a  b y d ż  się zebraną.  
Sta łość  iednak i męstwo P o l a k ó w  potrafi ły 
piersiami s wemi o d w r ó c i ć  tę grożąca burzę.

Do w o d zi ł  pod tenczas  szczupłemu g ar ­
n i z o n o w i ,  bo ledwo z kilku tys ięcy  z ło żo n e­
m u  w t y m  mieście nieśmiertelney pamięci  
godzien S t a n i s ł  a w  W  o i e w od  z k i P  oj! - 
l a s i a n i n ,  (*) a iak m ów i  W a s s e n b e r g  
cnota  s w ą  i walecznością  R z y m i a n i n o w i  
d or ó w ny  w a i ą c y  ; ten z rzadką  nieustraSy.ono- 
ścia przez 9 m.csięcy sz turmy >d tak l iczne­
go * n ieprzyiaciela  w y t r z y m y w a ł  , ba szty  i 
m a r y  nudpsute n a p r a w i a ł ,  i do obrony  ud-

o bl ęz eń có w zachęca ł  , dopókiO t __ *________________     :_ _
(*) W o i e w o d z k i  n r o ic ił  się we wsi Woie-  

w o d k a c h ,  P a m fil S o k o ł o w s k i e y , Z iem i  
Drobić ktćy , IVoiewództwic Podlaskim.  
Z g in a ł w bal a lii z M os kal am i  i u i  po o- 
twobodzeniu  Smoleńska.

W ł a d y s ł a w  ty", ó w  W ie lk i  woiownik 
Król  , po ko ron ac y i  sw.ey z 30 tysjj|<j|l 
w o y s k a  na odsiecz miastu nie pokaz a ł  s'fj 
i po wielu wa lk ac h  S e h i n a  zbił  i całą li

złożenia broni zr f i ł 1go w ie lk ą  armiią do    _
Po  d irz ym an ym  "zw ycięs twie ,  stał  W ł a c l j  
s ł a w  Król  o toczony  Ryce rstwe m P -o l sk ]

* ' cina górze  przy  drodze do M o s k w y  idą1; 
a  S e h i u  ów h ard y  tak  wielk iey dop>£ 
annii  dowoclzca i z sprzymierzouemi  duifl 
mi A n g l i k a m i  oraz S z w e d a m i , brOa 
cho rą g wi e ,  ucl iylaiąc g ł o w y  , pod zw yc ię2' 
nogi  s k ł a d a l i ;  opisuie ten t r y u m f  chlub!, 
dla  P o l a k ó w ,  W a s s e n b e r g  na kar 
1 18• Z w y c i ę z t w o  to i oswob od zen ie  Si",  
l e ń s k a ,  zmusiło M o s k a ł ó w ,  iź zaW‘1 
Tr ak ta t  w D y w i l i n i e  roku 1634,  zrzy 
iąc  się na za w s ze  S m o l e ń s k a ,  S i e W ' 1 m 
r z a  i C z e  m i e c h ó w  a. 'v,

Sp o k o y n o ś ć  E u r o p y  potrzeb ow ała  1 tv

b y  te granice b y ł y  M o s k w i e  zakreśla"]
męstwo i przezorność W ł a d y s ł a w a  . ^  
tu ie na z n a cz y ł a ;  lecz nieszczęś l iwe w< 
za  J a n a  K a z i m i e r z a  o t w o r z y ł y  po le  1 
s k w i e  odnowienia  s w y c h  dumnycl i  za11' 
s ł ó w ;  roku  więc  1634 zw i ą z a ł  się M i  
F e d o r o w i c z ,  Car  M o s k i e w s k i ,  z  t . 
towniczemi  k o za ka m i  , w k r o c z y ł  w  g* 1̂1' c 1 
P o l s k i  i obiegł  S m o l e ń s k .  D o w o d z i ł  t  ^  
tenczas O b u c h o w i c z  W o i e w o d a  , R 0 
z  możnych P a n ó w  tamecznego W  s i e w ó w ,  <

1 c>

l ecz  nie tey  cnoty i odwagi  co oieśtniert' 'V3
W o j e w ó d z k i .  —  K o r f  b y ł  d u w o d zc ą  f  
k u ,  a P i o t r  S w i a c k i ,  ziemianinziemianin w i  
c z n y ,  d o w o d zc ą  s z l a c h t y ;  po nieiakid1 . j , 
kich utarczkach p o dd a ł  Ó b u c h o w i c *  ‘ 
mimo sprz ec iw ian ia  się sz la ch ty  , ivl S J 
C a r o w i . nie bez d om ysł u  p o dł ey  p r z e d ^  
ści. C a r  a lbowiem przy  odchodzeniu

ari" We

zonu z w z g a r d ą  go po że g na ł ,  a do stf
o d w r ó c i w c z y  się od m e g o ,  wyrze kł  11 ^  
ś w i a d c z y  K o c h o w s k i ,  C l i m a c t e r e  Ling, 
na karc ie  437 te s ł o w a :  „ G d y b y  k t ó r y  ,■ pj) 
„ t e g o  cz łow ie ka  o d w a ż y ł  się naś.,;ad°* ^  
„ n a  pal  w b i t y  zostanie.  “  ,£j  ;0

Pod zdobyc iu  S m o l e ń s k a  rozpu kr, 
M o s k a l e  s we  zagon y  w gtab L i t w y  U Od 
W i l n a ,  ten b y ł  albo w i e m ‘skutek %d0 to,
tego ważnego  m i e y s c a ,  iż kiedy P o l  . u 
byl i  panami  o n e g o , l l ielylko drża ła  5,0 
M o s k w y ,  a le u h  i w murach s w y c h  ( ‘ o
da ła .  Kiedy zns M o s k a l e  po s i ed l i ,  vf Ą  to, 
ca łość  L i t w y ,  a nawet  j ca łey  
aż do upau/.u c i iwiac  się z a c z y n a ły .


